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PRENUMERATA. 


- Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó- 


waze. 
Oddzielna przedpłata na - do- 


Sobota. 


chodzi w dni poza w | y 
3 "niedziele i święta ra- 

e aaóżo wychodzą stałe w | z 

dni powszedni, z zaien , 

dni paświątecanych, dodatki po- 
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- pnia 17 (29) kwietnia 1893 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontówy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczejne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerat 

rzyjmuje kantor codziennie o 


porannych nie 


datek yjmowaną być -ej rano do 8-ej wieca., w nie- 

nie SE zę lut i dziele i święta od 10 do 1z poł. 

- Daiś, Pietra M, Wschód słońca 6 godzinie ej minut 40 schód księżyca o godzinie -1 minut — w. Środa: ' Aleksanadra P. M. 
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Poniedz.: Filipą 1. Jakuba. Długość dnia godzin 14 a "SV Wysokość wody na Wiśle st. 4 c. O (st, 3 ce. 8). Piątek: Piusa V Pap. 
Mac. Zygnynte Kr. M. Frayhylo an AG AA rD DA 6 GORY ALe io piopła Bah Sobota: _ Jana Apostoła. 


Redakcja, 


KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Chwalisława, jutro Lubomira. 

Żoromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po- 
wizkowskiego. (Kancelarja cmentarza za rogatką powązkow- 
„ską—12w południę.) — Sesja kwartalna zgromadzenia ryma- 
rzy. (Mieszkanię Starszego przy ulicy Krak.-Przedm.—4 po 


ołudniu.)—- Posiedzenie centralne członków Towarzystwa do- | 
era ia: z (Gmach Towarzystwa przy ulicy Krakowsko | 
Prz 


m.ö po południu.) —Doroczne zebranie o; zólne akcjona- 
rjuszów Towarzystwa fabryki mebli giętych „Wojciechów”. 
ka] zarządu w hotelu Kuropejskim przy ulicy Krakowsk.- 
„—8 wieczorem.) Po 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk-' pięknych. 
(Œ rak,-Przedm., 15—od 10-ej rano do 4-ej po gomom y- 
stawa obrazów Krywulta.’ (Hotel. Europejs 
— Wystawa obradów Spółki malarzy oraz 
wy-Świat, 27—od 10-ej rano do T! włęczo: 
od 10-ej 


od 10-ej rano do 4-cj po południu, w 
ław. ‘po południu, W ojścio bezpłu 


zeum rzemieślniez 


twa na Krak.-Prze i 
ołudniu, dla r ików od 7—0-ej w. „w niedzie- 
fo msi ówięta ed 10-a) rane dd 4-6; -po potu 


Wielki: dziś „Pan Tw zę ki”; j é dzinie 
* Teatry: Wielki: „Pan Twardowski”; jutro, o godzini 

1-ej po południu, przedstawienie poranne 1a dochó 

na Mellora: Straszny dwór” 

jato” (z udziałem panny Libji Drog'ioraz pp. Oktawjusza Nou- 
velli' ego i Astillero) oraz „Syrena*;= Rozmaitości: dziś 
„Elirt”; jutro „Ciotka na wydaniu”, „Stare długi” oraż „Złoty 
cielęc" (wystep p. Jana Szymborskiego);—N ow y: dziś „Ach, 
ta wiosna!” oraz „O chlebie i wodzie” (występ p. Kliszew- 
skiej );. jutro „Dziecko szczęścia”: (714 wieczorem.) 

je> d miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy zuajduje się na dzięń dzisiejszy 18016 rs. 95 kop. 


życzki wydawane będą od 9-ej zrana do 2-ej po południu, 
GSA rólongata uskuteęczniają się od 9-ej zrana do 3-ej po 
poźtdsić 


| Wiadomości bieżące. 


= Biż. wied. donoszą, iż w tych dniach ukońcao- 
ne zostały prace utworzonej przy ministerjum. spra- 
więdliwości specjalnej komisji, która zajmowała się 
rewizją ustawy o komisarzach sądowych (komorni- 


GADMO=iha >, | 
TAFTA. 
totius POWIEŚĆ | 
Mme ww erm. 
La... (Dalszy ciąg.) 
© Na wyszutrowanym placyku jedne wozy odjeż- 
żały, drugie zajeźdżały pod żelazną rurę ela wypeł- 
'nienia beczek ropą. Zygmunt wpatrywał się cieka- 


wie w'ochoczo uwijający się lud. Zdawało mu się, że 
jakoś się rostował, że bieda, która mu dawniej 


siedziała KŻ gone i zginała plecy, uciekła. Spoglądał . 


weselej i śmielej. Twarze opalone, czerstwe, oczy 
jasne, ubrania chociaż przy pracy—schludne.. 

- CQieplej ma się zrobiło na-sereu. Rad był ze spo- 
H er N chociaż sobie sprawy z tego nie zdawał: 
' Cieszyła go pomyślność, której w połowie i on: był 


spraw i 
— Dlugo pan tu zabawisz? — spyta? praktykanta. 
© = De wieczora — odpowiedział. 
-~ „m Bądźcie chłopcy zdrowi! — zawołał, zwracając 
się do ludu, Skłonił się ręką i wskoczył na wózek. 
— Z Panem Jezusem! — odpowiedział lud, zdej- 
a» czapki, 
lbrzym przyskoczył do wózka. ; 
` — Panoezku, nie zapominajcie, com mówił! 
m Bądź zdrów; a skawżyłeś się, że bankrutujesz. 
„  —Boto i o wielmożnego pana skórę chodzi —tłu- 
maczył się filuternie góral. 
W pół godziny później Zygmunt stanął na Podnie- 
biu, ab ówoń iem z werenda. 


—ogd 10-ej rano 


mne, 3: Ja- 
(opera); więczorem zaś „Pa- | 


wnętrznych, wniesiony będzie do rady państwa. 


pires Oprócz wystawy pszczolarskiej, jaka ma odbyć 
; się na jesieni w Petersburgu, a której program przy- 
toczyliśmy, jednocześnie będzie zwołany zjazd pszczo- 
|-larzy. Program narad wzmiankowanego zjazdu, we- 
|: dług gazety Nowosti, ma być ch jący: 1) ozna- 
czenie stopnia dowolności w produkowaniu przez 
.pszęzoły wosku; 2) najlepsze sposoby tworzenia sztu- 
cznych rojów; 3) wzmacnianie i łączenie słabych ro- 
| jów; -4) względne przymioty i wady różnego pokar- 
mu dla pszczół, wiosenne i jesienne podkarmianie 
-pszezół; 5) różne sposoby zimowania ej, 6) ró- 
| żne systematy pszezolarstwa; 7); środki w celu uła- 


kach), Opracowany przez komisję projekt, po roz- | reliego, którą tò robotę należy powierzyć artyście ma- 
| patrzeniu przez ministerja finansów i spraw we- 


| 
| 
stawiającego niepoślednie trudności, dokonał zmarły 
* 


Administracja i Ebrukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Miedakcji 268. — Telefon Administr. 547. 
BY Łodzi kantor własny. Piotrkowska 9/2814. telefonu nr. 343. 


larzowi, a więc nie przedsiębiorcy. Zarząd miejski wy- 
stąpił do władzy wyższej o upoważnienie do wyko- 
nania robót sposobem administracyjnym. Przy tej 
sposobności przypominamy, że powyższe plafony 
przeniesione zostały z b. pałacu Prymasowskiego do 
gmachu magistratu po sdbidówańłe tego. ostatniego 
po pożarze i że przeniesienia wraz z tynkiem, przed- 


przed kilku laty artysta dekorator, Ś. p. Martini. 


= Z powodu, że kilka jeszcze ważnych spraw nie 
zostało ukończonych, SEA ta na pokimala kk w biu- 
rze zarządu przy ulicy Królewskiej nr. 41 o godzinie 
74 wieczorem, posiedzenie członków komitetu kanali- 
zacyjnego trzeciej serji. Posiedzenie odbędzie się pod 


| twienia zbytu, miodu i wosku; względne przymioty | przewodnictwem p. prezydenta miasta. 


, i wady miodów, napojów itd.; postanowienia prawo- 
-dawcze o sporządzaniu i sprzedaży napojów z mio- 
du; 8) wapłędne własności roślin miódonośnych ista- 
pień ich podatności do innych celów gospodarskich. 
m Mowesti donoszą, iż faktyczna,sontrola wszyst- 
kieli czynności kolejowych na całej „sieci kolei we- 
wnętrznej ma być na. przyszłość  powię zona komi- 
sjom mieszanym, złożonym z wybitnych specjalistów, 
| oraz przędstawieieli ministerjów wojny, spraw Wwe- 
wnętrznych, finansów, dóbr państwa i kontroli pań- 
stwa. Wr. b. tytułem próby podobna rewizja odbę- 
/ dzie się pomiędzy innemi na kolei monkie wik 
skiej. 
= Na dzień 31 lipca r. b. wydział hypoteczny war- 
! szawskiego sadu: okręgowego wyznaczył ostateczny 
termin postępowania spadkowego po: Władysławie 


i 


1 


| 


= Uzupełniając poprzednią niedość dokładną wia- 
*domość 0 dostawie cementu do robót kanalizacyjnych, 
dodajemy, że dostawa tego materjału została powie- 
rzona dwom fabrykom krajowym „Grodzieć” i „Wy- 
soka”, a w ezęści także fabryce szczecińskiej Del- 
'hrücka. Saat ! 

= Wczoraj ną posiedzeniu wydziału.ochron_w war- ` 
szawskiem Towarzystwie dobroczynności pod prezy- 
deucją dziekana Jurkiewicza, postanowiono zaprosić 
p. Feliksa Colonna Czosnowskiego na opiekuna ochro- 


| ny V-ej przy ulicy Mokotowskiej, p. Bemmarda Kafta- 


o-brże- | 


la na opiekuna ochrony XX-ej przy ulicy Muranow- 
skiej, p. Józefa Zelisławskiego na opiekuna ochrony 
XXAJLI-ej (Nowa-Praga), a do pełnienia obowiąz- 
ków 1 opiekuna ochrony XXVIII-ej -przy ulicy. Pań- 
skiej p.: Konrada- Kurowskiego. Zanominowano p 


| Pepłowskim,  właścieiela, sumy 25,000 rs.; Tomaszu | Joannę Pietraszkiewiczównę dozorczynię sali robót re- 


| Kaczorowskim, właścicielu sumy 11,867 rs., Jakóbie 


= | Janaszu, właścicielu 10-ciu nieruchomości miejskich, 


dóbr Dębnowola 'i Ksawerów; Joannie Rezlerowej, 
właścicielce dwóch. posesyj; Franciszee Jaskułow- 
skiej, właścicielce nieruchomości i Juljanie Matla- 
SZ im, właścicielu trzech posesyj. 

W. budżecie miejskim umieszczono fundusz 
985 rs. na wyrestaurowanie sali hr. Berga w gmachu 


cznych w ochronie IV-ej przy ulicy Szarej, p. Fran- 
ciszkę Sosińską dozorczynię ochrony IX:ej przy ulicy 
Piwnej, wreszcie zatwierdzono kontrakt z właścicie- 
lem domu nr. 29 przy ulicy Brukowej na, wydzierża- 
wienieod 1-go lipca r. b. lokalu ua ochronę XXI-sza 
i szwalnię IV-tą. p 


, = Na ostatniem posiedzeniu rady warszawskiego 
instytutu weterynaryjnego zostali zatwierdzeni w sto- 


magistratu. Najważniejszą z pomienionych robót jest | pniu lekarzy weterynarji pp.: Aleksander Baranowski, 


| odnowienie trzech plafonów na suficie pędzla Baccia- ' Feliks Barańoówski, Antoni Giznjusz (cum eximia lau- 


"Wszedł do dworku. Pokój jego zamieniono na biu- 
ro. Dwóch młodych ludzi pracowało w nim Przy 
dwóch stołach, zawalonych księgami. Jeden był ka- 
sjerom i magazynierem, drugi rachmistrzem i kore- 
spondentem. = WE 
- "Pan Stefan, zajęty przy budowie nowych szybów, 
siedział nieustannie w kopalni. Tam poszedł go szu- 
kać Zygmunt. ; | | 

Wśród. spotkanych” ludzi, ; nie mógł rozróżnić na 
pierwszy rzut oka praktykanta od robotnika. Wszy- 
ar usu, ruchliwi, o inteligentnych rysach twarzy, 
jednakowo ubrani, śmiało i wesoło patrzyli. 

Zastąpił mu drogę Rębacz. 

— Panoczek wrócił, chwała Bogu! — zawołał, kła- 
niając się przyjacielsko wro 

— Jak się masz? — rzekł Zygmunt — nie pozna- 
łem cię, wyglądasz jakoś inaczej... z pańska! 

Chłop z radości się zaśmiał. Wyglądanie z pańska 
ksz b go. 

. — Baba twoja karczuje i pali. Zdaleka zdaje się, 
że cała wieś płonie. 


— Niech i ona 
powiedział. 

— Jakież tu u was zmiany? 
Pan dyrektor nie żartują! jak się uweźmie, to 


pracuje na kawałek chleba — od- 


— Robotnicy kontenci? ; 
‚~ Ba, jeszezeby nie! Na kolanach proszą, aby ich 
nie odganiać. 


— Zygmuś, witaj! Nie możesz do mnie trafić, nie 
możesz mnie znaleźć, błąkasz się jak w labiryncie? 
Ha, ha, sztuki dokazałem, przez czas twojej nieobe- 
eności! Patrz, tu dopiero w tych dwóch szybach tra- 
fimy na morze nafty, zażartujemy sobie z Baku i ca- 
łej Kanady. „Tu dopiero, według naturalnych odkry- 
wek, znajduje się prawdziwe eoceńskie siodełko! 

śćiskaj mnie i podziękuj, żem ci nie wysłał tych 
głupieh pięciu tysięcy papierków. Straeiłbyś je z wie- 
denkami w tydzień, a mniebyś ogołocił. i] 

Schwycił Zygmunta w pół, uściskał i nie dając mu 
przyjść do słowa, mówił dalej szybko, radośnie. 

— Proszę cię, nie sroż się, nie gniewaj, lecz się ze 
mną ciesz. 

— Nie gniewam się. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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dae), Władysław Kasiński, ‘Henryk Kassenberg, Kon- | = Drak Pekara: A Znaleziono ją wijącą się w boleściach, z powodu otrucia a 
siorom. 


stanty Kieziewicz, Hieronim Koczan, Bazyli Kotelski 
(cum ewimiia laudae), kc jar Kurowski, Dymitry 
Lerman, Stanisław Munsz, Leon Przegaliński, Antoni 
Rawiez-Szezerba, Aleksander Samojłowicz, Zbigniew 
Zaniewski (cum eximia laudae), Stefan Żelkowski i i 
Konstanty Żochowski. 

= Dr. Czesław Stiche wyjechał do Karlsbadu na 
letni sezon. 

za Bawi w naszem mieście dr. Klemens Dębieki, 
lekarz naczelny zakładu zdrojowego w Iwoniczu. 

= Hrabina Andrzejowa Zamoyska, z domu księ- 
żniczka de Bourbon i br. Adamowa Potocka z Krze- 
szowie, przyjechały do Warszawy. 


= Wspomnienie. 

Wczoraj przed północą zmarł ś. p. Franciszek Pio- 
trowski, długoletni — z górą bowiem od łat 20-tu 
czynny — współpracowni biur administracyjnych 
Kurjera Warszawskiego. 

Przed laty 15-ma zmarły pracował w wydziale ad- 
ministracji ogólnej naszego pisma, później zaś został 
szefem wydziału statystycznego Kurjera, które to 0- 
bowiązki pełnił do r. 1890-go. 

Przed dwoma laty, dotąd zdrów iczerstwy, Ś 
W dy skutkiem podeszłego wieku, dobrowolnie 

nął się w zacisze życia domowego. 
o sumienny i wzorowy pracownik, jako uprzej- 
ei i wyrozumiały dla mło kał towarzysz, zmarły 
tonsoja po sobie serdeczny żal w kole współko- 
egów 
Zasnął w Bogu, licząc przeszło 80 lat wieku. 
Niechaj spoczywa w spokojul... 


= Z teatru i muzyki. 

* Po ostatniej kilkudniowej niedy, spozycji, p. Hel- 
lerówna onegdaj wystąpiła po raz pierwszy w operze, 
występ to jednak był widocznie przedwczesny, otrzy- 
mujemy bowiem z dyrekcji zawiadomienie, iż z po- 
wodu ponownego zasłabnięcia p. Hellerówny reper- 
tuar operowy uległ zmianie. 

Dziś w miejsce zapowiedzianego n L'amieo Fritz”, 
teatr Wielki daje „Twardowskiego”. 

P. Hellerówna ukaże się na scenie w poniedziałek 
iwe środę, we wtorek zaś—na koncercie własnym 
w sali Ratusza. 

* Na poniedziałkowe pierwsze przedstawienie sztu- 
ki Kazimierza Zalewskiego „Prawa serce” w teatrze 
Rozmaitości, wszystkie bilety j już sprzedano. 

Na następne przedstawienie tej sztuki zamówienia 
na aja obficie. 

owość ta grana będzie w przyszłym tygodniu 
w poniedziałek, wtorek, środę, piatek i sobotę. 
Bardzo „szczęśliwą myśl miał Jan Meller, wybiera- 
jąc na swój niedzielny benefis. „Straszny dwór”, przy- 
gotowany przezeń do wystawienia na scenie ; przed 
27-miu laty. 

Prześliczne to dzieło Moniuszki, tak starannie przed 
paru dniami wznowione na wielkiej scenie, bez wąt- 
pienia napełni w niedzielę widownię po brzegi. 

W uzupełnieniu szczegółów, streszezających pięć- 
dziesięcio-pięcio-letnią pracę Jana Mellera na niwie 
muzycznej, dodajmy, iż niedzielny benefisant udosko- 
nalit obeenie tablicę mechaniczną swego pomysłu 
ułatwiającą naukę śpiewu przez trafianie interwalli 
bez pomocy pisania. 

Tablicę tę Meller zamierza niebawem przedstawić 
znawcom do oceny. 

* W dniu wczorajszym po kilkotygodnio po- 
bycie w kraju, wyjechała z Warszawy znakomita 
śpiewaczka, p. Aleksandra Stromfeld- Klamrzyńska, 
udające się do Medjolanu, a następnie do Rzymu, do- 
kąd jest angażowaną na szereg występów. Rzymu 
pani Klamrzyńska jedzie na pewien czas do Neapolu, 
a w ciągu lata znowu zawita do Warszawy. 


= U ogrodników. 

Wczorajsze zebranie Towarzystwa ogrodniczego 
w stosunku do posiedzenia marcowego było dość nie- 
liczne, chociaż lista obecności wykazała około 100 
ydy łącznie z gośćmi, wprowadzonymi przez człon- 


> 


Na porządku dziennym, oprócz spraw bieżących, 
zakomunikowanych przez prezesa Aleksandrowicza, 
znajdował się wezoraj wniosek p. Edmunda Jankow- 
skiego eo do urządzenia na jesieni r. b. wystawy 
przetworów owocowych i warzywniezych. 

W przedmiocie tym, oprócz gie egr ży zabie- 
rali głos pp.: inżenier Rycerski i adwokat A. Sza- 
niawski. 

Dyskusja nader ożywiona, w chwili, gdy kreślimy 
te słowa, przeciąga się juź od godziny, a nawet do 
rozpraw przyłączy się głos miewieści pani Moraw- 
skiej, która wniosek w całej rozciągłości popiera. 

Szezegóły wniosku i innych spraw, omawianych na 
wczorajszem zebraniu, odkładamy z powodu spóźnio- 
nej pory do numeru wieczornego. 

Rośliny kwitnące do losowania dostarczyli bracia 
Hoserowie, 


w miasteczku Bereźnica, w powiecie luckim, w 
bernji wołyńskiej, w pobliżu stacji Sarna kolei pole- e- 
skich nie ma lekarza. | 

Okolica ludna i zamożna zapewnia lekarzowi do- 
statnie utrzymanie. 

Wszelkich informacyj, dotyczących warunków 
miejscowych, dostarczy aptekarz miejscowy, p. 8. 
Szapira. 


== Roboty kolejowe. 

Sezon robót kolejowych przy } konserwacji linji i bu- 
dynków na kolei nadwiślańskiej już się rozpoczął. 

Kilka pociągów gospodarczych rozwozi w różne 
punkty linji podkłady i szyny; rozpoczęto już na od- 
stępach wy mianę podkładów i regulację linji. ` 

(iębawem też rozpocznie się restauracja niektó- 

rych dworców i budynków stacyjnych, oraz na 
linji. 

esa rekonstruk 
po ustaleniu się ciepła, 


ja telegrafu rozpocznie się 
jak zwykle, w maju. 

Wszystkie słupy nirt hm będą wzmocnione 
lub zmienione, przewodniki z lowane i naciągnię- 
te, baterje zmienione i wszystkie aparaty gruntownie 
oczyszczone. 

= Wycieczka. 

Kilka warszawianek, oddających 
wemu ograniczało swe wycieczki 
okolic. 

Po raz pierwszy dopiero dwie cyklistki: pani Wno- 
rowska i siostra jej leni Truszkowska w fre 
stwie dwóch braci udały się w odleglejszą drogę. 

Celem wycieczki jest Kalisz. 

Obie pary przez haczew, ay i Kutno Wczo- 
raj o godzinie 6-ej ap i się w | ai 

Podług ułożonego planu cykliści "spólsioweja się 
jutro około południa stanąć na miejseu. 

Powrót nastąpi za ty ień inną drogą przez Sie- 
radz, Łask i Łó 


= Anno domini 1893. 
Ująwsz w skostniałe od zimna paluszki rylee, | TU 
warszawska Syrena zanotowałą w kronice miej- 


skiej 
w dniu 28-ym kwietnia sok 1893-go r., około 
godziny 4-ej po południu, wbrew wszelkim prawom, 
obowiszającym szanującą się wiosnę, Warszawę za- 
sypał śnieg” 
o wzmianki kronikarskiej dodajmy, iż śnieżyca 
a kla formę istnej zadymki, a trwała b blisko pół 


się gda koło- 
tylko do pobliskich 


Ś Nie Seld nam tedy w kwietniu, ch biało... 


= Napad 

Nocy onegdajszej we wsi Koło za rogatką wolską zaszła 
charakterysty czna scena, 

Do stojącego na uboczu domu kolonisty Ludwiką Dab, 
o północy, po podktejeniu, a następnie wygnieceniu ba lod 
kradał się jakis mężczyzna. 

Traf zrządził, iż w tejże izbie spał sam D. ` ` 

Przebudzony szelestem kolonista, w operującym około szyb 
mężczyznie, pomimo ciemności, poznał znanego w okolicy, a 
poszukiwanego przez policję rabusia i rzezimieszka, Henryka 
Szlipera. 

Cichaczem D. wymknął się do kuchni i 4 obudził parobków, 
zalecając im ostrożność przy ujęciu opryszka. 

Następnie, gdy Szliper już się BA dował w izbie, otoczono 
go z dwóch stron i związano, celem odprowadzenia zrana do 
wójta. 

o upływie godziny, gd D, wraz z czeladzią czuwał p 
zzezimieszku, To otoczyła bandą indywiduów nobrojozych 
w noże, domagając się wydania Szlipera, w przeciwnym zaś 
razie grożąc wyrżnięciem ńców. 

Daniel wraz z czeladzią zabarykadował wejścia, a uzbroi- 
wszy wszystkich w drągi, widła i t. p, bronił wstępu przez o- 
kno do białego raną. 

Dopiero spłoszeni nadchodzącą ze wsi pomocą, opryszki ra- 
towali się ucie 

Szlipera odesłano do sędziego Śledzczego, który przystąpił 
do poszukiwania jego wspólni ów. 


= Zatrzy manie.obłąkanej. 

Nocy wczorajszej na rogu ul. Marszałkowskiej i Nowowiej- 
skiej, stróż Nocny, Wojtkowski, zatrzymał jakąś kobietę ubra- 
ną ubogo, nie mogącą wskazać miejsca zamieszkania ani na- 
zwiska. 

Jest to kobieta 40-letnia, cierpiąca pomieszanie zmysłów: 

Obłąkaną odesłano do aresztu policyjnego. 


== Zemsta stróżki, 

Pod-:Ne31-ym przy ul. Koszykowej oddalono stróża do- 
ki Gwardę i na jego miejsce przyjęto Walentego Danielew- 
sKlego. 

Żona Gwardy, Agnieszka, przypisuj ując intrygom Danielew- 
skiego oddalenie męża, . postanowiła się ze i w tym celu 


ugotowawszy rzadkiej smoły, pełne naczynie ret a ukropu 
wylała na Foe Danielews iego. 

Po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, D. odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


= Przejechanie. 

Na szosię radomskiej Jan, Parjaszewski, powożący ekwipa- 
żem prywatnym, przejechał bąwiącą się na drodze ay) 
dziewczynkę, Annę Skarżyńską. 

Dziewczynka doznała tak ciężkich obrażeń, iż w onej co | 
dzin później zmarła. 


= Zamach samiobójczy: 

Nocy wczorajszej: do Józefa Szmigielskiego, zamieszkałego 
na W oli, przyszła jogo krew na, Marjanna Swetnerowa, ożnaj- 
miając, iż mąż mocno ją pobił, a następnie z domu. w ędził. 

Szmigielski, zostąwiwszy krewnę, udał się niezwłocznie do | 
Swetnera, który właśnie wybierał się na poszukiwanie żony. 

Wszystko to co S. opowiadała było nieprawdą, 


Pomimo energicznej pomocy lekarskiej, życiu desperatki 
grozi niebezpieczeństwo. 

Nie ulega wątpliwości, iż Swetnerowa znajduje się w anor- 
malnym stanie umysłu, i cierpi manję prześladowCzą» - 


= Ślad zbrodni. 
Stróż parku Aleksandrowskiego, Matuszewski, znalazł nad 
brzegiem Wisły w śmieciach zwłoki dziecka, 
Jak się okazało, zwłoki były przywiezione ze śmieciami na 
wózie Stanisława Piekarza. 


= Pożar lasów. 


W tych dniach na terytorjum Nowomińska, tuż przy szo. 


sie, zapalił się las brzozowy 1 sosnowy 
Pomimo energicznego ratunku, las las spalił się na przestrzeni 
fedi morto 
rwilnie pod Gostyninem spaliła się cała morga lasu. 
Wreszcie najwiekszy rej Aiii eee) się w lesie wsi Sosnów= 
w pow. nieszaws gdzie pastachy zapuścili ogień i spa4 
i las na przestrzeni przeszło Geiu ates iry oi 


4 Echa nieszawskie. 

Korespondent nasz z Nieszawy -pisze pod d, 27-ym 
kwietnia. 

Naczelnik powiatu nieszawskiego p. Budziłowicz 
został tranzlokowany na naczelnika pow. błońskiego, 
tymczasowe zaś obowiązki w pow. nieszawskim 
ni od d. dzisiejszego naczelnik straży ziemskiej z Ku- 


tn Ziukow. 
ód! kilku dni, inżenier kolejowy p. Grażewski przy- 
stąpił do powtórnego wytknięcia Drasnieg kolejowej 


od stacji Nieszawy ku Wiśle. 
Roboty bulwarowe, które najniezawodniej mają 
być w r. b. ukończone, rozpoczęto przed kilkoma 
iami. 
tick dokonywa naczelnik robót inżenier Čwi- 
e 
Qziminy, a szezególniej żyto, zapowiadają nieszcze- 
gólne plony; brak deszczu, częste mię przymrozki 
i zimne wiatry szkodliwie oddzi 
Ceny żyta z każdym 


dniem 0823 Vag je oN 
ar rs. 4 kop. 10; za SADIA podnosi się 


fli płacą 


ut Sprzedaż dóbr. 

Folwark Sienno, w powiecie słu mający 11 
włók obszaru, kupił od dra Pi eera o zamożny 
gos at, Telman. 


włó kę płacił po ra. 2,400. 
* 


Pożar. 
nocy na d. 20-ty kwietnia, około godz. 9-ej wieczorem, 
w Brześć litewskim, w dziedzińcu zatracił, położonej 1a- 
E e tei miejskiego, WE. pori 
Ogień szybko się szerzył i w krótkim asie ogar ął już kil- 
ka GOMÓW 1 przybierając tak groźne rozmiary, iż dla zapobieże- 
nia klęsce wezwano telefonem straż ogniową z fortecy. 
> Dzieki j omocy ogień w ci dwóch godzin rysy 
pomimo tb Jednak zgorzało kilka domów, pah anpe 
ważnie przez ludność ubogą. 


me 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D. 30-go kwietnia, o godz. 1-ej po południu, w sali ratu= 
szowej, odkednję się na rzecz ubogich, pozogijacy ch, i opie 
ka tutejszego Towarzystwa dobroczynności, od ózefa 


R lej d praras uwiadamia, iż zniesiono taryfę wyją: 
A ma przew 6z soli ze stacyj: faze Dekońska, Stupki 
udrjawka kolei doni Sławiańsk kolei 
= wow do stac; j kolei dębrowskiej. G 
R maja, na stacji a, odbędzie się 
licy sprzedaż P T żeś b m do przewozu 


ohon e rannych. 


arit pani 


rządzie gubernjalnym lubel. 
dzie się licytacja na wybudowanie ng 162 


żących szosy na drodze od wsi Karczmisko do Opola, w po- 
wiecie nowoaleksandryjskim, od, rs. 25 ue kop. 57 na roboty 
i materjały. 


-Koek ekrolog ja. 
+ 8. p. Teofila z a z Raymundów : 


W  SOCE-A, 


wdowa po b, pomocniku naczelnika powiatu łukowskiego, po 
długich a 4 cażkich cierpieniach, pua ERAY św. SETA MAAA 
zmarła dnia 28-g0 b. m., przeżywszy lat 72. Pozostała w cięż- 
kim smutku siostra z rodziną za spp pr żałobne nabożeń- 
stwo, odbyć się mające w sobo odzinie 10-€j zrana, 
w kościele Matki Boskiej Lorstańskiej na Pradze, a mię dnia 
na wy rowadzenie Tei bii tegoż ko io Š fessa s 
30-g0 m, o godz. e po p 

dzieński. 4—180. 


pje ari 


Włady sława “ioti 


| jako w ia śmierci, odbędzie się żałobne nabożeń- 


| Bi stwo, w poniedziałek, dnis 1-50 maja, o e 11-ej 
| © 5rzaś poładntom te ścielć w. Józefa Oblubi a wdał, 
| wa ickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, w kaplicy 
Pana Jezusa, na które synowie, córka i synowa 
szają krewnych, przyjaciół i znajomych, BOY. 


$ 
4 
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Wiedeń, 26-go kwietnia, 
(Korespondencja specjalna kurjera Warszawskiego.) 

Karnawał zielony w sezonie wyścigów wiosennych uro- 
zmaiciła znowu... księżna Metternichowa specjalnością zna- 
ną w Paryżu i Warszawie, ale tutaj dnia wczorajszego po 
raz pierwszy wprowadzoną. Jest to bal t.zw. Réunion 
des têtes; ubrania mężczyzn i kobiet zwykłe, a tylko, sa- 
me głowy zmienione, nie za pomocą maski, lecz przez cha- 
rakteryzację. Celem i środkiem zabawy jest, ażeby się u- 
czynić nieznanym, żeby się nawet najbliżsi nie poemat 
Qdgadywanie osób i szczegóły zmian dają powód do wiel- 
kiego ożywienia, Zabawa wz c A sa me 
; é, że arcyksiążę Ludwik Wiktor był ubrany pi 

anme doprawionym zarostem i wcale nie uchodził 
za siebie; hrabina Taafe była w czerwonej peruce, amba- 
sador angielski, Paget, miał przyprawione wąsy, wielu by- 
ło clownów, jedna dama była w górnej połowie ubrana 
i ucharakteryzowana wiernie jako intendent teatrów cesar- 
skich, baron Bezecny, damy z małemi noskami miały orle, 
inne zamieniły wypukłe na wklęsłe, hr, Konstanty Przez- 
dziecki miał głowę Stańczyka według znanego obrazu. 
Twórcami zabawy byli fryzjerzy i malarze, dowcip jednak 
i konwersacja nie zawsze stały na wysokości użytych ze- 
wnętrznych środków. 1 - gi 

Uniwersytet tutejszy stracił znowu znakomitość europej- 
ską, dra Kundrata, profesora anatomji patologicznej. 

Słynna niegdyś z piękności i wdzięku na scepach kra- 
kowskiej i lwowskiej artystka Marja Safirówna, zmarła tu, 
jako wdowa po kapitanie Hoen, z którym onego czasu to- 
warzyszyła arcyksięcia Maksymiljanowi do Meksyku. 

Kapitan fregaty, Ripper, krakowianin, któryśniegdyś 
umknął z gimnazjum do Poli, żeby się zaciągnąć jako maj- 
tek okrętowy, później zaś ukończył akademię marynarki, 
zdobył w onegdajszych regatach w Poli pierwszę nagrody 
z swoim jachtem „Zofja” w międzynarodowej regacie. 
Kapitan Ripper odbył dwa razy podróż naokoło świata; 
przed dwoma laty stracił małżonkę, krakowiankę, z domu 
Lindkwist; w Krakowie też wychowuje najmłodszą córecz- 
kę, Na kilka lat, dla wzmocnienia. zdrowia, „został op 
przydzielony do służby jako referent w ministerjam wojny 
w Wiedniu, w sekcji marynarki, 

Wszystkie szkoły ludowe w Wiedniu starają się © urzę 
dzenie stałych kąpieli dla dzieci szkolnych w odpowie- 
dnich è 
Towarzystwo oświaty zaczęło urządzać bibljoteki w szpi- 

daa yth życzk ie tylko 35 
"Gmina wiedeńska zaciąga po ę, na razie 0 
me ora na uzupełnienie źródłowych górskich wodo- 


w. 

Nowi zwyci pierwsi piątego dnia wyścigów nazywa- 
ją się: „Old Telani", „Mameluk”, „Szelwesz”, „Soldat”, 
„Rhadost”, „Bayreuth” i „Titus”. A. 


* s 
Paryż, 25-g0 kwietnia. 
(Korespondencja specjalna Kwrjera Warszawskiego.) 

Istnieje tu wielkie stowarzyszenie filantropijne, noszące 

tytuł „Oeuvre des campagnes”, które znajduje się pod 
patronatem kardynała Richarda, arcybiskupa paryskiego, 
liczy w swoim komitecie wiele pań utytułowanych i ma za 
prezydentkę jedną księżnę, dość znaną w wysokich kołach 
arystokratycznych. Środki zbierania pieniędzy na cele fi- 
lantropijne, jak na wszystkie inne, wyczerpują się w tych 
czasach, bale, teatry, zabawy zaczynają nudzić świat, mo- 
gący wiele płacić; prezydentce, podczas rozmyślań nad te- 
mi trudnościami, przyszła do głowy myśl nowa i oryginal- 
na: urządzenia filantropijnego cafć-concert'u. Jeśli można 
tańczyć na korzyść ubogich, czemużby nie było stosownem, _Ţ 
pomyślała, posłuchać trochę pikantnych śpiewek Yvety 
Guilbert, popatrzyć na zaimprowizowany balet, napić się 
piwa lub absyntu? ~ Niestety, planom jej stanął na drodze 
kardynał, któremu się z niemi zwierzyła i który im sta- 
nowczo swojej aprobaty odmówił. Niezrażona prezydent- 
ka upiera się przy swojem i świat arystokratyczny z zacie- 
kawieniem czeka obecnie rozwiązania sporu albo przez 
ustąpienie kardynała od surowych zasad, albo przez dy- 
misję ekscentrycznej księżnej. 
-- $prawa panamska stała się przyczyną bankietu, który 
dziś się odbywa,'a to w sposób następujący: Podczas ostą- 
tniego procesu o przekupstwo sprawozdawcy gazet prawni- 
czych, rozsypani po korytarzach pałacu Sprawiedliwości, 
domyślając się na swój sposób rezultatów procesu, Spisy- 
wali ewentualne listy skazanych i uwolnionych; na czyjąś 
propozycję zgodzono się; że za każdą omyłkę í zapłaci 
sprawozdawca 5 fr. Byłii tacy, co dziewięć dziesiątych 
źle przewidzieli, dość, że kary wyniosły razem 400 fr. 
przeszło, i bankiet będzie za to, co się zowie. 

Corocznie minister sprawiedliwości wręcza prezydento- 
wi rzeczypospolitej sprawozdanie o ogólnym stanie zbro- 
dniczości we Francji; wprawdzie sprawozdania te, wyma 
gające ogromnej pracy, znacznie są spóźniane, i w tym ro- 
ku przygotowano je dopiero za r. 1889-ty, niemniej jednak 
posiadają znaczną wartość. Oto ogólny rezultat ostatniego 
sprawozdania: od r. 1885-go do 1889-go ilość zbrodni, 
tych przynajmniej, które były oddane sądom, stale sie 


ści kraju? dość, że fakt faktem pozostaje. 
dnak trzy następujące uderzają w oczy szczegóły: stale 
wzrasta- liczba dzieciobójstw przed lub po urodzeniu, i 
w Paryżu średnio co drugi dzień, ba, częściej nawet, 
odnajdują gdzieś w śmietniku trupek dziecięcy; stale 
wzrasta liczba recydywistów, pomimo wszelkich reform 
więziennych i kodeksowych (w r. 1885-ym—92,825, w rT. 
1889-ym—98,159 razem, naturalnie, z drobnemi prze- 
stępstwami policyjnemi); wreszcie, podsądni są stale 
coraz młodsi, zbrodnie spełniane są w coraz młodszym 
wieku. i K. 

l * 


Rzym, 23-go kwietnia. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Wczoraj był dzień uroczysty dla Włoch — rocznica 
25-ta ślubu królestwa, Rzym był tak ożywiony, jak za 
pamięci współczesnych nie bywał nigdy dotąd. Oprócz 
tysięcy cudzoziemców, krocie krajowców pościągały do 
stolicy ze wszystkich części półwyspu. Ulice przez dzień 
cały natłoczone były tymi przybyszami; muzyki municy- 
palne z kilkudziesięciu miast grały po wszystkich placach. 
Rano królestwo zę wszystkimi książętami byli \na 7e 
Deum, odśpiewanem w kaplicy Kwirynalu przez monsi- 
gnora Auzino, wielkiego jałmużniką dworu, Potem zaś 
w sali tronowej rozpoczęły się recepcje urzędowe. Kró- 
lestwo, otoczeni książętami domu sabaudzkiego, przyjmo- 
wali naprzód kawalerów Annuncjaty, noszących tytuł ku- 
zynów króla, potem zaś senat, izbę poselską, ministrów i 
wicesekretarzy stanu, tudzież wszystkich dostojników pań- 
stwa i urzędników prowincji rzymskiej i stolicy. Było 200 
posłów do parlamentu, a 130 senatorów, składających ży- 
czenia parze monarszej, 

Adresy izby i senatu były nader wymowne; król bardzo 
często odpowiadał na nie. Potem zaczął się ogromny i 
nieprzerwany pochód przeróżnych towarzystw, a- 
jących z muzykami i chorągwłami swojemi. Było ich 480. 
Wszystkie te stowarzyszenia i reprezentacje z Włoch ca- 
łych przeciągały długim szeregiem przez plac Kwirynalu, 
w przytomności królestwa i książąt, stojących na wielkim 
balkonie. Pochód trwał dwie godziny ż okładem. Gdy 
się miało ku końcowi, puszczono ogromne stado gołębi, 
mających zawieszone na szyi trójkolorowe kartki z krót- 
kiemi wierszami ma cześć króla i królowej. Gołębie te 
po całych Włoszech się rozleciały. 

Gdy gołębie odlatywały z Rzymu, inne przylatywały do 
stolicy z rozlicznych części półwyspu, niosąc na szyi depe- 
sze z powinszowaniem mnóstwa miast, Wszystkie te de- 
pesze zbierano w sekretarstwie królewskiem w miarę, jak 
napowietrzni ich posłańcy przybywali, i wszystkie potem 
razem podano królestwu. Było to widowisko niewymo- 
wnie poetyczne i wzruszające. 

Gdy królestwo przyjmowali życzenia Włoch całych, 
przedstawionych w Rzymie, cesarz Wilhelm z cesarzową, 
która tu nigdy nie była, zwiedzali różne części wiecznego 
miasta. 

Wieczorem goście byli na wielkim obiedzie galowym u 
dworu, na który zaproszenie otrzymali książęta włoscy 
i zagraniczni i przedstawiciele państw europejskich, którzy 
przybyli na srebrne wesele. D, 


Telegramy „kurjera Warszawskiego f 


Hizym 28-go kwietnia. (Tel. Ajencji póln.)— 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz i Jej Cesarska Wysokość Wielka 
Księżna Marja Pawłówna przed wyjazdem z Rzymu 
złożyli wizytę Papieżowi i byli przyjmowani z nale- 
żnemi honorami. e 4 

Petersburg 28-go kwietnia.f(Te, Aj. półn.)— 
Ogłoszono: a) o zmianie przepisów 0 używaniu przez 
poddanych russkich udzielonych im przez monar- 
chów zagranicznych tytułów. Używanie tych tytu- 
łów jest zabronione, za wyjątkiem jedynie tych wy- 
padków, kiedy uzyskane będzie na to Najwyższe ze- 
zwolenie; b) przepisy o podziale pomiędzy koleje 
żelazne opłat za przewóz ładunków w komunikacji 
prostej; ©) o przejęciu kolei żelaznej baltyckiej na 
rachunek skarbu państwa z dniem 13-ym kwietnia 
r. b. 

Petersburg 28-g0 kwietnia. (Tel. Ajen. półn.)— 
W dniu wczorajszym, w majątku swoim, w gubernji 
pskowskiej zakończył życie książę Dondukow-Kor- 
sakow. 

Petersburg 28-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.)— 
Zmarł znany przyrodnik i pedagog, Simaszko, 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 kwietnia 18087: 


3. 
BISMARK O ANTYSEMITYZMIE. 

Berlin 28-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Książę Bismark w rozmowie z tnterviewerem powie- 
dział: „Antysemityzm nastąpił po epoce grinderstwa, 
skutkiem pomieszania pojęć judaizmu i kapitalizmu. 
Era Ahlwardta jest wynikiem dzisiejszej nieproduk- 
cyjnej polityki. Srodki ustawodawcze przeciw an- 
tysemityzmowi nie mają celu, ponieważ krzyżowa- 
nie się ras stopniowo wywrze swój skutek. 


„ PAŁAC ROJALISTÓW. 
Paryz 28-go kwietnia. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Rojaliści urządzają w Paryżu własny lokal z wielką 
salą i biurami dla agitacji wyborczej. 


ARTON. 
Paryè 28-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)== 
Rappel utrzymuje, że Artona widziano w Paryżu. 


SPRAWA TURPINA. 

Paryż 28-go kwietnia. (Te, pr. Kur. W.) — 
Dóroulede odczytał w gronie dziennikarzy list jene- 
rała Ladvocat'a do Freycineta, w którym tenże czy- 
ni byłemu ministrowi wojny gorzkie zarzuty, iż nie 
wziął go w obronę przed zarzutami Turpina, mimo, 
że Ladvocat ezynił wszystko na wyraźny rozkaz 
Freycineta, 

KLĘSKI ELEMENTARNE. 

Nowy Jork 28-go kwietnia. (Tel. pryw, Kur, 
War.)— Trąby powietrzne w Illinois i Visconsinie 
zmiotły tysiące hektarów młodego zboża. 


Paryż 28-go kwietnia. (Tel, pr. KE. War.) — 
Redaktor Libre parole, Drummont, kandyduje do izby 
z okręgu Orne. 

Paryż 28-go kwietnia. (Tel. Ajencji półn.)— 
Wszystkie dzienniki opisują -zdarzenie następujące: 
Markiz Bremelle, idąc za radą Michała Efrussi, człon- 


„ka klubu, do którego i on należy, zaczął zajmować 


się spekulacją zbożową i stracił wskutek tego 
650,000. franków, które zyskał Efrussi. Wówczas 
Bremelle zażądał od Efrussiego albo zadośćuczynie- 
nia z bronią w ręku, lub też ofiarowania na rzecz u- 
bogich miljona franków. Efrussi wybrał to osta- 
tnie. 

Neapol 28-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Z królestwem włoskiem i cesarstwem niemieckiem 


przybyli tu: książę Neapolu, książę Abruzzów, tu- 


dzież ministrowie: Giolitti, Martini, Brin, Lavaca * 
Ratazzi. 

Londyn 28-go kwietnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Do Daily News telegrafują z Konstantynopola: „Na 
skutek stanowczego sprzeciwienia się posła russkiego, 
sułtan nie przyjmie księcia Ferdynanda Koburskie- 
go.” 

Honstantynopol 28-go kwietnia. (Tel. Aj. 
półn.) — Francuski admirał, Vigne, . wraz ze świtą 
swoją przyjęty był wczoraj po przybyciu przez mi- 
strza ceremonji. Goście przesiedli się na mały jacht 
gułtański, poezem dworskie ekwipaże odwiozły ich 
do poselstwa francuskiego. Sułtan wyda obiad na 
cześć francuskich marynarzy. 

Nowy Jork 28-go kwietnia. (Tel, pryw. Kur. 
War.) —W Oregonie odkryto wielkie pokłady złota. 
Tłumy ciągną tam w celach eksploatacji. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 28-go kwietnia. (Telegr. prywatny Kur, Warsz.) — 
Giełda była dziś przeważnie zajęta likwidacją końcomie- 
sięczną,  Ookolwiek płynniejsza gotówka na rynku pienięż- 
nym oddziaływała dodatnio na obroty zebrania, Na rynku 
rubli, dzięki silniejszym zakupom, kursą wykazywały *ko- 
rzyści. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały po- 
czątkowo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 213.—25. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły się ban- 
knoty russkie w obrotach gnatychmiastowych © 25 fen., a 
w dostawowych o 50 fenig. Warszawa krótkoterminowa le~ 
piej o 20 fen. i długi Petersburg o 80 fen, a krótkotermi- 
nowy Petersburg gorzej o 20 fen. Przekazy na’ Wiedeń 
krótkie mniej o 10 fen. (166.50). Wiedeń długoterminowy 
brano po 165.70. Listy zastawne ziemskie i pożyczki wscho- 
dnie IT-ej emisji pozostały bez zmiany, podczas gdy listy 
likwidacyjne odzyskały 10 kop. (64.20). Mniej płacono za 
4:0), listy zastawne russkie i kupony celne, tyleż co i 
wczoraj za 4/, pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880-go : 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 29 kwietnia 1893 r. 


60, russkie renty złote z r 1883-go, więcej ńatomiast za 
pożyczki premjowe russkie z roku 1864-go. Akcje kredytowe 
„austrjackie podskoczyły o */ę%/„, Dyskonto „prywatne spadło 
0:40 (21/49). Żytomiało dziś tendencję cokolwiek mocniej- 
*szą i osiągało ceny droższe o 50 fen. w towarze gotowym 
do 1 mar. w dostawowym. 

- Berlin 28-go kwietnia. Notowanie urzędowegiełdy). — 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 218.— | Akcje d. ż. w.-wied. 


* 


Weksle na Warszawę 212.50 | Akcje kredytowe 179.— 
"Weksle na Petersb. kr. 211.90 | Weksle na Londyn kr. —.— 
Wek. na Petersb. dług. 210.70) , „ R dł. —— 
Bil. ban. russ.. nadost. 213.25 | Żyto w tow. gotow.  139.— 
Wschodnia poż. em. 68.20 | Żyto na wiosnę 146. 
Listy zast. l-ej sorji 66.50 


Kursy z dnia .27-go kwietnia: 212.75, 212.30, 212.—, 210.40 
212.75, 68.20, 66.50, 17.820, 138.50, 145.50. 


Z SĄDÓW. 


© asekurację. 

"W dniu dzisiejszym w sądzie handlowym sądzona będzie 
ciekawa sprawa z powództwa p. Mieczysława Rudnickiego, 
inżeniera, przeciwko amerykańskiemu Towarzystwu ubez- 
pieczeń „New-York* o nieważność umowy asekuracyjnej 
życiowej, dokonanej na sumę 50,000 franków i o zwrot 
pobranych przez Towarzystwo składek, 

Ze strony powoda staje adw. przys. Stanisław Mayzel, 
ze strony pozwanego Towarzystwa adw, przys. J. K. Ja- 
siński, 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


1. Sprawozdanie stacji w Warszawie z d. 28-go 
kwietnia r. b.; 
R. 


Barom. Wilg. Wiatr Temp. 0.-=Temp. 


D.27-gog.9w. 746.8 82 W 6.0 = 4.8 
D. 28-go g. 7 r. 743.6 85 W 42 = 3.3 
„  g.lpp. 7448 92 WPu  44-= 85 
W ciągu ) Temperatura najniższa ©.  8.2=R. 25 
d. 27-go % najwyższa0. 89= 7.1 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 8.1. 


2. Biuletyn głównego obserwatorjum w Peters- 
burgu z d. Ż6-go kwietnia r. b; ` 


o; Ja 2' 4 = p 7 eya 
E B Ea EE: š 3 Różne zjawiska, 
SLES 3% EFO mu 
Aa BE W 3 2 2 i 
Oś E 8, E TE- i ilość opadu 

Petersburg 56.7 —1.4 89 śnieg PnZ 1 wez. nocy Śnieg 

Ry, a 59.2 1.2 71śnieg PAŹ 0 

Wilno 9 —06 79 2 PnZ i 

Moskwa 52.9 —0.5 96 4 PnW 0 (2) wcz.n. śnieg 

(i deszcz 

Kijów 588 0.6 82 4 PnZ 1 wez. nocy śnieg 

Odesa 61.9 13 75 4 PnZz 1 

Batum 68.6.. 790009 0. Pn 0 (13) wez. n.desz. 

Konstanty- 

nopol 634 86 78 4 Pn 2 

Wiedeń 644 70 66 0 PnW 1 

Lwów 60.9 30 66 0 Z 2 

Hambnrg 61.9 130 64 1 PnZz 1 

Stockholm 560, 017.8 76 4 PnZ 6 

Aberdeen 65.1 V406 84 4 PdZ 1 

Paryż 60.4. 1440 57 1 PnW 1 

Biarritz 559 147 84 3 PdW 8 

Walencja 655 13.9 88 1 PnWw 1 

„Malta 649 '16.7 82 4 W 4 

Neapoł 66.2 14.1 74 0 PnW 1 

Rzym 658 1112 83 0 Pn 2 

Nicea 62.9 150 70 2 0 


Uwagi.. W rubryce „ciśnienie barometryczne* opuszczamy 
cyfrę setek (7), jako Zawsze jednakową; w rubryce „stan nie- 
ba” oznaczamy całkowicie zachmurzone niebo liczbą 4, trzy 
czwarte części nieba zachmurzone liczbą 3 i t. d., niebo pogo- 
dne 0; siła wiatru powiększa się od 0—cisza do 12—huragan; 
ilość opadu podajemy w milimetrach. à 

3. Ogólny stan atmosfery. Barometryczne minima: 
w środkowej Rossji i na Baltyku (Stockholm 756 mm.): WyS0- 
kie względnie ciśnienie (765 mm.) w Anglji i we W łoszech. 
Opady w wielu miejscowościach Rossji, w środkowej zaś 
Europie jasna pogoda. Temperatura niższa od normalnej w ca- 
łej prawie Rossji, szczególniej na zachodzie i południo-zacho- 
dzie (o 7—80); względnie ciepło na wschodzie. 

4. Przepowiednia na d. 29-go kwietnia. (T 
powoda w um, oc e d. 28-go Polan: aa 

m. 10 wieczorem). 
Pochmurno; 


stopniowe wypogadzanie się. 


Wykaz transportów 


przybyłych na stację Warszawa (Pra Terespol- 
EA w dniu 18 (28) kwietnia 1896 oku. z 
1) Za frachtem pośpiesznym: Tewli M 185: C 
894; Dnieprowsko-Bugska Nè 134; Odesa X 1008; Błalzoród 
R m Osioowka M 377; Dorogobuż Ne 53; Móskwa M 
2) Za frachtem zwyczajnym: a) do Magazynów skład t 
Lachowicze Nt 1074; Ghorebiczejć 284; Korystówka)G 2034: 
Horodzieja NN 1699, 1712; b) do Pragi (loco): Borysów Ni 
965; Pogorzelce XM 311; Horodzieja Ne 1723, 1729, 1737; 
Mińsk XX 3123, 3136, 3142, 4993; Moskwa NX 8188, 9350, 
8614, 6148, 9102, 9051, 9211, 9180; Rostów NN: 8573 3037; 
Woroneż X 7124; Pińsk NN 2642, 2625, 2672, 2659; Łachwa 
3 219; Klince NX 1199, 1204, 1187, 1191; Saratów Ne 
10242; Orsza Ns 2223; Osinówka M 341; Niegorełoje NX 
449, 437, 450; Żabinka M 81; Wiaźma X 2578; Mias Xè 620; 


W drukarni Kurjera warszawskie 
Redaktor Fr 


PE O ZOE RO Do 


z O a 


0—Plae Teatralny Nr 473c (nowy 9). 4 
anciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


Naja 


RES 
A: 


Niżnij Ne 36965; Solanaja Ne 5722; Dobrusz NM 164; Nagorye 
NN 208, 205, 208; Kobryń NIE 348, 350; Biała N 762; Eu- 
ków NN 8%, 894, 803, B92, 778" 806, S89; Nowomińsk X 
131; Siedlce NN 784, 775; Międzyrzec NAM 797, 793, 796, 
ER Mironówka Ne 415; Olszanica X 324; Jarcewo NM 
1218, L246; Jarosławl Nè 8837; Juzowo 06 2885; Orzeł NN 
3005, 3002, 2987; Kursk X 1976; Krzywda X 143, 146. 
z p 
rate pre- 
mjówek szla- 
checkich sprze- 


3-ch premjó- 
wek z wypłatą 


minach i su- 
mach dowol- 
nych (od rs. 
5 miesięcznie) 
bez obowiązku 
zadeklarowa- 


nia z góry, 


dej racie długu oblicza się < dołu, stosunkowo 


do uiszczonych rat, również w każdym czasie prem- , 


jówka może LA wykupiona bez następnych procen- 
tów lub pienią 


Rosyjski Bank handlowy i komisowy 


z kapitałem wniesionym 1,000,000 rs. 
Jeneralna Agentura, Warszawa, Senatorska 17, 
1 marca r. b. na premjówkę II emis. ser. 14308 nr 25, 
zakupioną w banku na raty przez p. Koszkow- 
skiego padła wygrana 25,000 rubli. 1720 


Peszukiwaną jest LODOWRIA 
z lodem lub bez lodu. — Oferty do Biura Qgłoszeń 


Riajchmana i Spółki, Senatorska 26, 
pod lit. $. B. 69. 643 


— Z powoda zwinięcia interesu są do sprzedania 
KAPELUSZE w najmodniejszych fasonach 


na obecny sezon oraz towar niewyrobiony | 


po cenie kosztu, Plac FItesursy 
nr 42, mieszk. nr. 13... 


-Poleca się wódkę 


przeniósł swój magazyn z ulicy Berga na ulicę 


WIĘtOKTZĄSKĄ NT 04 


Esupieckiej 
y 1809 


1505 


1692 


daż wszystkich | 


ratową w ter- | 


przy kupnie; — 4%, od pozostałego po każ- | 


e wycofane według obrachunku i kursu ' 


TT ZY E a 


GAZETA POLSKA 


Sudermana, b) © najnowszej zo 
pr 

terackich, d) Mesa 

Taine'ie i in. a: ; prepr 


Z zakresu spraw społecznych kuły: a 
© konwersji, b) O handlu peeks za a 
J owakiać, 2 sztuce w rzemiosłach, 

akiacie handlowym z Niemcami 

©) O przebudowie sepitala D tka 

ecus, s © spekulacji rublami zagra- 

nicą, g) © tmicja Łedzi w sprawie 
Oy O dnia roboczego i in. 

‘< Prócz tego stale Gaseta Polska zamie- 

sza: a) Artykuły gęś. rog J. Gadomskiego 

i T. Smarzewskiego, ZE o tea- 
trze Wł. Bogusławskiego, c) © wystawach 
malarskich H. Piątkowskiego. 

Gazeta Polska utrzymuje dwunastu sta- 
c KONNTE w głównych ogniskach 

politycznych świata. Gazeta Polska posiada 
obfity dział depesz. €łazeta Polska podaje ce- 
ny zbozż, biuletyn giełdowy, wiadomości 
| p aha i meteorologiczne, 
j wraca się uwage na użyteczność ogłoszeń. 
| drukowanych w Gazecie olskiej, Ę 
Cena Gazety Polskiej: Na prowincji kwar- 
talnie rs. 3. Warszawie miesięcznie kop. 75. 
Adres: Warecka nr 14, 633 


| 
| 
| Orzeszkowej, ©) © 
| 
| 


GENTURA 
Plac $w. Aleksandrą nr 12 


St-- Peterso, Domu Bank. 


Towarzystwa M. De la Fare & C 


Sprzedaje pożyczki premjowe I, II emisyj i Ban- 
ku Szlacheckiege, z wygranemi każdej emisji 
rocznie rs, 4,20 0,000. 

Do zadatkującego rs. LO 
nalezy cała wygrana i kupony. Raty 
miesięczne od rs. 5. Tylko 6%% rocznie i ‘h 
| komisowego. Asekuracja pożyczek prem- 
| jowych po kop. GQ. Z prowincji gotówkę lub 

przekazy pocztą, i 1707 


n E OK e 


Redakcja dwutygodnika sportowego 
„Jeździec i Myśliwy 
przeniesioną została na uł. Uhmielną nr 28. 
Kantor otwarty codziennie od godz. 10-6j zrana do 
3-ej po południu. 1682 


CEMENT, 


Specjalna sprzedaż PW AIN AL na wagony, Ce- 
gła ogniotrwała Ramsay'a, Didier 1 krajowa. 
Glinka biała i czarna (zagraniezna w beczkach, 
krajowa w workach) w zapasach wielkich na $kła- 

dzie u firmy: 1548 


Antoni Krysiński w Warszawie, 


ul. Marszałkowska nr 122, róg ul. Zgoda. — Telefonu 
nr 593.—Adres dla depesz: „Krysiński—Warszawa?”. 


- DYREKCJA GŁÓWNA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO 


Z powołaniem się na swe ogłoszenie o konwersji Listów Zastawnych 5%, Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, zamieszczone w Dziennikach w dniu 7 (19) Kwietnia r. b., Dyrekcja 
Glówna ma zaszczyt przypomnieć posiadaczom Listów 57/, że wzamian za te Listy otrzymają 
Listy 44% wyłącznie w tych domach bankowych i bankierskich, w których składali odpowie- 
dnie co do zamiany deklaracje. — Rzeczone domy obowiązane są na przyjętych do zamiany 
Listach 5°% przykładać, oprócz stempla konwersyjnego, i stempel swej własnej firmy. „641 


Prezes, Radca Tajny A. Mołoczanow. 


Ulica 
L D D 


camo 


uwi. WG a LLM A NW IW 


J[O3BO1EBO Iiemsypow BapinaBa 


Naczelnik Kancelarji Ignacy Górski. 


ŚR plain kk 
Wahati czysty, zdatny do użytku wewnętrz- 
nego, dostawiam do lodowni pokojowych, na 
warunkach lat zeszlych. 


Wilcza Wr. 8— Telefonu 484. 


16 (28) Anpbaa 1893r. 


